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Przedruk  dozwolony tylko za podaniem  źródła (Rynek Drzewny w Poznaniu).

Ku lepszej przyszłości.
W  dążeniach  rozwojowych, w p roces ie  utrwalania  

pods taw  n ie ty lko  ekonomicznych, lecz i sp o łeczn o -  
n a ro d o w y ch ,  przemysłowcy drzewni Wielkopolski od  
chwili s tw orzen ia  przez nich organizacji na zasadach  
zespolenia sw ych  in teresów  branżow ych, spo tka li  się 
z sceptycznym i poglądami na  spraw ę zorganizowania 
poznańskiego przemysłu drzewnego, tych przem y­
s łow ców , którzy z różnych  pow odów  zajęli w obec 
akcji konsolidacyjnej s ta n o w is k o  niejako wyczekujące, 
bierne.

B yć  może, iż taka polityka, nacechow ana daleko 
idącą ostrożnością, w swoim czasie  miała pew ną rację; 
możliwie, że ów czesne  okoliczności na tu ry  Ogólno­
gospodarcze j i m om en ty  ewolucji życia społecznego 
Wielkopolski, s tw orzy ły  właśnie  taki a nie inny in d y ­
widualny pogląd kupca i p rzem y sło w ca  poznańskiego  
n a  kwestję powołania d o  życia organizacji w takich  
ram ach  i opartą na tak im  statucie ,  jaki ustalono w 
p ierw szym  roku is tn ienia Związku.

Dziś, oglądając się wstecz, krytycznie obserwując 
linję rozw oju  organizacji związkowej od chwili jej 
ukonsty tuow an ia ,  należy p rzedew szystk iem  stwierdzić 
pew ien m om ent:  o to  zrzeszenie p rzem ysłow ców  drze­
w nych  w P o zn an iu  p o w s ta ło  w atmosferze w a ru n k ó w  
gospodarczych b. dzielnicy pruskiej, jeszcze na tenczas  
n ieustabilizowanych — zresztą było to zjawisko, wy­
raźniej uwidaczniające się w innych po łaciach  kraju, 
posiadało  ono  tam  kształty  bardziej w yrazis te  niż w 
Wielkopolsce i na  Pom orzu.

Ustalając w ytyczne p rogram u działania, t rzeb a  
było liczyć się w pew nej mierze z chwilą bieżącą, n a ­
leżało podporządkować in te re sy  p rzem ysłu  i h an d lu  
drzew nego do ów czesnych  ewolucji na terenie  ekono­
micznym i gospodarczym, a poniew aż ró ż n o ro d n e  prze­
kształcenia ustro jow e w poszczególnych dziedzinach 
życia n iety lko gospodarczego , lecz również społecznego 
i państw ow ego, przejawiały się n ie jednokro tn ie  w for­
mach dość  o s try ch  i bezwzględnych, p rze to  i rozwój 
organizacyjny w przem yśle drzewnym  Wielkopolski siłą 
faktów m usiał ulegać rozmaitym przeobrażeniom, raz 
jakby zatrzymując się na  martwym punkcie, to znow óż 
innym razem , czyniąc poważny skok  nap rzód .

Brak sys tem atycznego  rozwoju Zw iązku przem y­
słow ców  drzew nych  okręgu poznańskiego w p ierw szych  
latach jego istn ienia , wpłynął w odpowiedniej mierze

na psychologię przem ysłow ca i kupca, k tó ra  dyktow ała  
raczej kierować się b iernością  i odczekaniem  przejścio­
wego okresu  w ogólnem położeniu przem ysłu  drzewnego, 
a następnie powziąć decyzję  w spraw ie  przystąp ien ia  
do Związku jako jego członka, niż uczynić to odrazu.

Wynik w każdym  razie sprawiedliw ej, b o  b e z ­
s tronnej krytyki takich właśnie pog lądów  na kwestję  
zrzeszenia je s t  z punktu  widzenia indyw idualnych in­
teresów , zakreślonych w granicach zasady: wpierw
ujrzeć pozy tyw ne rezultaty koncepcji, a po tem  dopiero 
stać  się aktywnym czynnikiem i przez swój udział przy­
czynić się do dalszego rozw oju organizacji, — nie je s t  
d o d a tn i  ani pod względem etycznym i społecznym, 
ani też, w pew nych wypadkach, z ekonom icznego s ta ­
now iska; tembardziej zaś u jem ny, jeżeli zważymy d o ­
n iosłość  idei kolektywizmu przem ysłow ego oraz korzyści 
wypływające z niej dla zrzeszonych  w p o s tac i  nietylko 
uchw alenia  rezolucji w sp raw ach  do tyczących  in te re ­
sów członków Z  wiąz u, a następn ie  p rzedłożenia  ich 
przed forum czynników  m iarodajnych, lecz nie mniej 
w sk u tsk  wspólnej w ym iany myśli, zapatrywań, k tó ry ch  
rezultaty  uw idocznia ją  się w poziom ie pozy tyw nych 
prac Związku na te ren ie  u trw alen ia sw ej pozycji i zna­
czenia.

Gdyby każdy z przem ysłow ców d rzew nych , k ie ­
row ał się osobistym i względami, które traktowałyby 
o potrzebie  rezerw y w s to su n k u  d o  idei organizacyjnej, 
to r z e c z  ja sn a  Związek nie istniałby.

Na szczęśc ie  inicjatywę organizacji przemysłu 
drzewnego w W ielkopolsce , wzięli w sw e  ręce ludzie 
silni, k tó rzy  posiadali niezłomną wiarę w przyszłość 
Związku t świadomi ogromu zadania  jakie na się włożyli.

Kto śledzi za biegiem życia Zw iązku P rzem y­
słow ców  D rzew n y ch  w Poznaniu , tem u  nie t ru d n o  
dostrzec  kolejne e tapy  rozwojowe.

Oczyw iście ,  były momenty, k iedy om aw iane zrze­
szenie  m usia ło  staczać ciężkie walki, n aw et o  swój byt, 
k iedy n ies te ty  w skutek  niedosta tecznego uśw iadom ienia 
o rganizacyjnego  w k o łach  p rzem ysłow ców  drzew nych 
K resów  Zachodnich, pow staw ała  obawa, że zagadnienia 
tej dziedziny przem ysłow ej Wielkopolski, wymagające 
oparcia się przedew szystk iem  na czynniku k o n so l id a ­
cyjnym, — p o ro sn ą  chw astem  bierności i sobkostwa.

Dziś podstaw y Związku są  mocne, trwałe, a n ie ­
u s ta n n a  praca n ad  dalszem u d o sk o n a len ie m  działa ł-
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ności w obronie interesów przemysłowców, pozwala 
wierzyć, iż twórczy wysiłek Zarządu, ocenią w odpo­
wiedni sposób ci przemysłowcy, którzy dotychczas nie 
są zrzeszeni.

W  związku z szybkim rozwojem przemysłu drze­
wnego w Polsce, a więc i w poznańskiem, wyłonił się 
na tej płaszczyźnie cały szereg zagadnień i spraw, 
dotyczących przeważnie bezpośrednio, interesów prze­
mysłowców i kupców drzewnych.

Pow stała  nieodzow na potrzeba regulacji s to sun ­
ków między przemysłowcami a producentami surowca 
(D. L. P.), silniej niż kiedykolwiek zaostrzyła się kwestja 
kredytu, eksportu drzewnego, regulacji cen i t. d.

Są to problematy dla naszego tartacznika, fabry­
kanta przeróbki specjalnych gatunków drewna, lub hur­
townika, o niezmiernie ważnem znaczeniu, gdyż s ta ­
nowią one treść życia przemysłu.

Są to  kwestje do tąd  otwarte, względnie znajdujące 
się dopiero na drodze do rozwiązania. Na widno­
kręgu działalności władz rządowych ukazują się pro- 
jekta w dziedzinie podatkowej i taryfowej, które mają ulec 
rewizji, pozatem w odniesieniu do spraw eksportowych, 
w szczególności handlu z Niemcami, ma nastąpić w 
jesieni rewizja umowy drzewnej.

Wreszcie trzeba nadmienić, iż zbliżający się okres 
sprzedaży surow ca z lasów państw., wymaga jut zaw­
czasu powzięcia odnośnych rezolucji i sformułowania 
postulatów, żeby zapobiec zaistnieniu takich przykrych 
momentów, jakie miały miejsce na terenie Wielkopol­
ski na submisjach w ubiegłym sezonie.

Wszystkie te kwestje, bezsprzecznie niezmiernie 
ważne dla przemysłowca drzewnego, w jego własnym 
interesie nie mogą być załatwiane bez udziału przed­
stawicieli branży drzewnej.

Byliśmy niejednokrotnie świadkami rozm aitych 
niespodzianek w postaci reglamentacji rządowych, które 
często zaskakiwały przemysł i handel drzewny. Należy 
więc czynić starania celem przywrócenia metod 
współpracy.

Rząd powołał do życia wiele organów do bada­
nia zjawisk gospodarczych, wystarczy z nich wymie­
nić Komisję Ankietową oraz Instytut Badania konjun- 
ktur i cen; jeżeli więc zadaniem tych instytucji pań­
stwowych jes t  praca na terenie gospodarczym, to  
trzeba domagać się jako rekompensatę, prawa głosu 
doradczego tych czynników gospodarczych, których

(C iąg  da lszy ) .

Jeżeli przytem jakakolwiek górna część piły nie 
pokrywa się z dolną, odchyla się od niej w bok, lub 
też przecina ją w formie środkowej części ósemki, to 
piła jest skręcona.

Dobry wyprawiacz pił powinien umieć wyrównać 
skręconą piłę bez rozcinania jej.

Rozcinanie zlutowanej piły w celu jej wyrówna­
nia prawie we wszystkich takich wypadkach jest do ­
wodem,, że wyprawiacze pił nieznają pewnych, nie­
zbędnych przy wyprawianiu, zabiegów, lub niechęci 
stosowania trudniejszych zabiegów, które zapewniają 
bezprzecznie lepsze działanie piły w czasie pracy.

Fak t częstego rozcinania piły w czasie ich wy­
prawiania jes t  namacalnym dowodem, że dani wypra­
wiacze pił nie są dostatecznie wykwalifikowani.

Co do wyprawiania pił taśmowych instrukcje am e­
rykańskie dają ścisłe wskazówki jakim młotkiem i w 
jakim kierunku powinny następować uderzenia by u su ­
nąć skręcenie piły w tym lub innym wypadku.
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w pierwszym rzędzie, wględnie nawet pośrednio obcho­
dzą projekty ustaw i rozporządzeń.

Przedstawicieli przemysłu i handlu drzewnegó 
przedkładając organom rządowym wyczerpujące m e-  
morjały, traktujące o interesach tej dziedziny i moty­
wując swe stanowisko oraz uwagi wskazaniami potrzeb 
przemysłu i handlu drzewnego, powinni reprezentować 
interesy w s z y s t k i c h  przemysłowców, zrzeszonych 
w związkach rejonalnych, bowiem tylko wtenczas za ­
gadnienie rozwoju c a ł e g o  przemysłu drzew nego 
może przekroczyć próg realnych i faktycznie twórczych 
poczynań.

Nie trzeba chyba dodawać, że na płaszczyźnie 
rozwiniętej współpracy — wszystkich przemysłowców 
drzewnych ze związkiem, związku — z Kadą Naczelną, 
tej zaś ostatniej z władzami państwowemi, można osię- 
gnąć znaczne sukcesy, przez usunięcie tych bolączek 
jakie toczą młody organizm przemysłu drzewnego 
i przez zaspokojenie tych istotnych potrzeb, jakie są 
kardynalnymi elementami rozwoju tego przemysłu. 
Lecz do  tak  upragnionego celu prowadzi wyraźnie wy­
tknięta droga, oświetlona wskazaniami ekonomicznemi 
i społecznemi: — jest t o n ie  zachwiana wiara w lepszą 
przyszłość naszego przemysłu, która przestaje być utopją 
wtenczas, jeżeli w życiu związkowem konsolidacja myśli 
i czynów jest czynnikiem zasadniczym. I im ta kon­
solidacja zatacza szersze kręgi wśród przemysłowców, 
im liczniejszą jest rodzina — Związek, tern silniejszą 
staje się pozycja ekonomiczna i społeczna ogznizacji, 
tern krótszą jest droga do zaspokojenia potrzeb prze­
mysłu drzewnego, w danym wypadku — wielkopolskiego.

Tak dyktują zasady ekonomji, które są przecież 
miarodajne i które nie błądzą; tego chce  chwila bie­
żąca, wreszcie tego żądają liczne zasadnicze kwestje 
otwarte — jest to ich zbiorowy postulat, skierowany 
do przemysłowców drzewnych.

Kultura i uświadomienie organizacyjne w świecie 
kupieckim Wielkopolski s toi na wysokim szczeblu i może

Wypadek skręcania się piły otrzymuje nazwę, po ­
chodzącą od tego młotka, którym łatwiej jest je usunąć.

Oczywiście — podział taki jest bardzo warunko­
wy i dlatego nie jest  przez nas  przyjęty. Nazwę wy­
padków skręcania się pił uzależnimy od tego, w jaką 
stronę odchyla się koniec piły, gdy położymy ją, zew­
nętrzną jej stroną, na  podłogę.

Jeżeli prawy koniec piły odchyla się od  o b se r­
wującego, to  taki wypadek skręcania się piły nazwiemy 
prawym, a jeżeli prawy koniec piły będzie się odchylał 
w lewo od  niego — to nazwiemy to skręcaniem s ię  
lewem.

Jest kilka sposobów do  usuwania skrętu pił, lecz 
wszystkie  one  są  oparte na jednem i tern samem pod­
łożu, a mianowicie na tern, że skręcanie sprężystej 
taśmy, jaką jest brzeszczot piły, związane jes t  zawsze 
ze skrzywieniem jej tak wzdłuż jak i w poprzek.

Poprawienie skręconych pił polega w głównej 
mierze na tern, by linją określić kierunek największego 
skrzywienia i usunąć je w ten sposób — jak się u su ­
wa na piłach wypukłości i karby. W następstw ie 
tego, piła, jakby się rozkręca i traci oznaki skręcenia się.

W większości wypadków skręcanie usuwa się za 
pomocą znanych nam już młotków z poprzeczneml
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być wzorem dla wielu innych społeczeństw ; — utrwala 
to tylko w przekonaniu, że przemysł drzewny tej 
dzielnicy będzie się nadal chlubnie rozwijał pod  
Sztandarem zjednoczenia.

Z rynku angielskiego.
Londyn w lipcu.

Nie można kategorycznie powiedzieć, żeby lipiec 
był bliźniaczo podobny do czerwca, jakkolwiek z drugiej 
strony oba te m iesiące posiadają wspólne cechy w strze­
mięźliwych obrotów. Rzecz jasna, że takie twierdze­
nie można wypowiedzieć dopiero po zapoznaniu się 
z  ogólną sytuacją na rynku drzewnym w Anglji.

Niektóre wymiary są ustawicznie faworyzowane 
inne zn ow óź dość często ulegają zmiennym kolejom 
konjunktury.

Ceny wprawdzie wahają się, lecz w wązkich gra­
nicach i to niemal za każdym podmuchem nieprzewi­
dzianych względnie mało przewidzianych zmian nastrojów  
handlowych.

W każdym razie sezon  letni w obrotach drzewnych  
posiada specyficzne cechy „sezOnu ogórkowego", do­
dajmy — spóźnionego.

Pomimo słabego' zainteresowania pewnemi specy­
fikacjami, ceny nie są zniżone i oczywiście nie zwyżkują 
— balansują mniej więcej na jednej w ysokości.

Prawda, pod napozór bezpiecznem przykryciem 
osłabionej tendencji, angielscy importerzy starają się  
wywołać obniżenie cen przynajmniej tych wymiarów, 
które nie cieszą się popytem.

Jak na taką akcję należy odpowiedzieć?
Zdaniem, zresztą zupełnie słusznem, związków 

eksporterów szw edzkich  jak też i fińskich, tego rodzaju 
zakusy powinny spotkać się z energiczną kontrakcją, 
która, nota bene wcale nie leży odłogiem, co jest 
niejako miarą i wykładnikiem pozycji i polityki handlo­
wej północnych eksporterów.

Szczególną powściągliwość charakteryzowały za­
kupy fob.

Nie jest wykluczone, iż mgła niepewności misternie 
utkana ręką bieżącej sytuacji, będzie zasłaniała horoskopy  
również i w sierpniu, żeby już w wrześniu rozwiać się 
i ódsłonić rysy konjunktury jesiennej.

W  lipcu, jak zresztą w czerwcu, rui h budowlany  
w Anglji był mierny.

i podłużnemi kowadełkami. Usunięcie skręcenia usku­
tecznia się w następujący sposób.

Przykładając do piły w różnych kierunkech krótką 
linję, określa się  kierunek największego skrzywienia, 
i zazwyczaj ten prostopadły kierunek do skrzywienia, 
w  którem to  ostatn ie ciągnie się wzdłuż piły.

Gdy w powyższy sposób  znaleziony będzie kieru­
nek, w którym występuje uwypuklenie, powodujące 
wykrzywienie piły, to należy położyć piłę, na prawid­
łową płytę lub kowadło o płaskiej powierzchni i prze­
kuwać ją młotkiem o wydłużonem kowadełku w  ten 
sposób, by przy uderzeniach, długa oś  kowadełka szła  
w kierunku wyżej wskazanych linij.

Praktyczne i łatwe do zapamiętania prawidło, po­
legające na poprawieniu skrzywionej piły drogą prze­
kuwania wyraża się w następującemu

Jeżeli skręcenie piły jest podobne do  prawego na­
cięcia, to uderzenia powinny następować po linji lewego 
nacięcia, czyli ż e  przy uderzeniach lewy koniec długiej osi 
kowadełka młotka powinien odchylać się od wyprawiacza.

B ardzo  często  udaje się skręconą piłę wyrównać 
rękoma, a to  za pomocą jej zginania. W tym celu 
kładą piłę na podłogę, stając nogami na dolną jej część,  
najlepiej bliżej do krawędzi piły, by ściślej przylegała do

W okręgach przemysłowych w dalszym ciągu 
buduje się domy mieszkalne. Ruch w tej dziedzinie 
nieznaczny. Bądź c o  bądź takie zjawisko, jak wciąż  
wzrastające bezrobocie w Anglji, musi być jednym  
z powodów do wzmożenia ruchu budowlanego, który —  
warto nadmienić —  mógłby przyjąć większe rozmiary 
bez uszczerbku dla rzeczywistej potrzeby budowy  
domów mieszkalnych w miastach oraz budynków g o ­
spodarskich, po wsiach.

Kwestja bezrobocia posiada tern więcej punktów  
stycznych z zagadnieniem budownictwa, jeżeli zważyć, 
że w ogólnej liczbie wykwalifikowanych bezrobotnych jest 
dość znaczny odsetek robotników budowlanych.

Obroty budulcem dokonywano jakby pod prze­
możną dewizą: nic na zapas — ostrożnie z  ceną!

Z drugiej jednak strony wyraz „nic na zapas", 
zdradzający daleko posuniętą ostrożność, może w prak­
tyce okazać się bezwartościowym, ponieważ fińskim 
dostawcom  trudno było uskuteczniać umowy z powodu  
strajku robotników portowych w Finlandji.

Ten moment w pewnej mierze powinien był wy­
korzystać Gdańsk, ofiarując Anglikom poszukiwane 
przez nich sortymenty. Tylko te ceny angielskie!!

Rynek cif posiadał niejako korzystniejsze strony, 
szczególnie jeżeli chodzi o  dealsy 3 x 9 " .  Tych po­
szukiw ano v/ końcu lipca z  energją doprawdy zasta­
nawiającą. W kołach tutejszych kupców, zresztą bardzo 
ruchliwych, uparcie utrzymywał się pogląd, że ceny za 
te wymiary przynajmniej (?!) utrzymają się na 18 f. szt., 
tymczasem ustalała się ona na wysokości 16,15 f. szt. 
cif London i ani rusz wyżej.

Po tej cenie i na tych warunkach kupowano je 
u fińskich dostawców w stosunkowo dość znacznej 
ilości. Wprawdzie sumy obrotów nie sięgają cyfr astro­
nomicznych, jednakowoż, uwzględniając bieżącą kon-  
junkturę — są dość poważne.

Czy jednak fawOryzacja tego wymiaru ma potrwać 
czas dłuższy? W tej materji odpowiedzi formalnie 
krzyżują się.

Tutejsza perjodyczna prasa zamieściła uwagi, że 
cena 16,15* za dealsy 3 x 9 “ jest jakoby niższą, co -  
prawda nie o wiele, od ceny gdańskiej dostawy, stąd, 
zdaniem pism, słabe zainteresowanie tym sortymentem  
na rynku anglo-gdańskim; tak utrzymuje prasa.

B yć może, iż  jest to (dobrze przejrzysta) taktyka, 
mająca na celu obniżenie cen dealsów na rynku 
gdańskim.

podłogi i możliwie była nieruchomą, i wierzchnią część 
piły skręcają rękami, w kierunku odwrotnym od skręcenia.

Przytem nie należy nigdy starać się jednym takim 
zabiegiem usuwać skręcenia, gdyż to nieodwołalnie  
pociąga za sobą taki rezultat, że w jednym kierunku 
piła będzie się wydawać mniej skręconą, lecz za to 
okaże się  większe skręcenie w innym jej kierunku.

Przy poprawianiu skręcania piły za p om ocą prze­
ginania, koniecznem jest przy przewijaniu na podłodze, 
skręcać ją w pożądaną stronę stopniowo oraz przejść 
w ten sp osób  nie mniej jak raz przez całą jej długość. 
Lepiej jest skręcając słabiej, przejść dwa razy w kolo  
całą piłę.

W ostatnich czasach rozpowszechnia się sposób usu­
wania skręceń pił za pomocą walcowania tych ostatnich.

Powyższa m etoda jest o  tyle lepszą od przeku­
wania piły, ze nie odbija się tak szkodliwie na struk­
turze stali piły.

Dla usuwania skrzywień pił za pomocą walco­
wania na warsztatach, jak również —  sp osobem  prze­
kuwania— nie trzeba je rozcinać. Najłatwiej to  uskutecz­
nia się przy użyciu dodatkowej rolki, długości około 60 mm.

(Ciąg dalszy n a s tą p i)
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Północn i im porterzy  do tychczas dostarczyli tylko 
najpotrzebniejsze ilości. Naturalnie d o s taw ę  usk u teczn iły  
w  przygniatającej części, pow ażne firmy eksportow e.

W  drugiej połowie lipca, jakby dla odmiany, 
w eszły w orbitę za interesowania płyty brzozowe. W yroby 
te  były poszukiwane prawie we w szys tk ich  w ym iarach  
i n aw e t  tak pozornie u p o ś ledzone  jak 9, 12,5 oraz 
18 m/m, znalazły zbyt. Zwyżkę cen brzozy nie no tow ano .

Na uwagę zasługuje fakt, źe pomimo ospałego 
nastro ju  na ry n k u  szw edzko-ang ie lsk im , Szwecja zdołała  
wywieść d o  Anglji w p ierw szem  półroczu niemal 75 proc. 
całej produkcji, t. zn. około  650 tys. s td s .  materjałów 
tartych  i heblow anych .

Jo d ła  nie straciła na  zain teresow aniu , jak też 
na  cenie.

Za  u /s  jodłę 2 5 x 7 “ płacono 152, 3 x 9 — 182, 2 x 4 “ 
—  2 14. W ym iar  2 x 4 “ ch o ć  last no t leas t  i bodaj 
najlepszy.

A teraz słów  kilka o Szwecji,  jak o  że w pó łza -  
w odnictw o jej z Polską na te ren ie  rynku nietylko nie­
m ieckiego lecz i holenderskiego, przybiera takie kształty, 
k tó re  nie należy bagatelizować. Szw ecja lokowała 
i lokuje nadal sw o ją  produkcję w państw ach  kon tynen­
talnych, przew ażnie w Niemczech, Francji i Holandji.

Szwedzki towar naogół kalkuluje się taniej i półn.- 
zachodnie prowincje Rzeszy chę tn ie  nim się zaopatrują.

Jakkolwiek można odebrać wrażenie, że Holendrzy 
kierują Się mniej więcej analogiczną polityką kupna co 
i Anglicy, to jednak sprow adzają  s tosunkow o znaczne  
ilości d rew n a  północnego.

Nie mniej liczne zapytania n a d c h o d z ą  d o  Polski 
(chociaż nie w tej ilości co w maju), k tó re  dotyczą jodło­
w ych  i św ierkow ych materjałów naw półobrobionych .

Pow racając  d o  rynku angielskiego, trzeba d w u ­
krotnie  podkreślić, że tu te js i  importerzy wcale nie 
zrezygnowali z dążenia do zniżki cen tak d rew na 
skandynaw skiego  i rosyjskiego jak też polskiego.

W prow adza ją  się w  ruch  ró żn o ro d n e  zabiegi, 
wstrzymuje się kupno, tw orzą  się umowy i zmowy, 
p ra sa  w sążnis tych  ar tykułach  posługuje się rozmaitymi 
argum entam i, żeby uzasadnić s ta n o w isk o  i politykę 
kupców angielskich — słow em  kampanja na  zniżkę 
cen p o d p ie ran a  jes t  ze w szech  s t ro n  i dobrze rozwi­
niętą, —  w przeciw ieństw ie  do tej akcji, północni do­
s taw cy  zajęli pozycję o b ro n n ą  i jak do ty ch czas  zakusy 
Anglików są  udarem nione, czego do w o d em  je s t  n ie ­
zmieniony poziom cen  d rew n a  różnych sortym entów , 
pomimo ściśle ograniczonych obrotów.

I nie dziw. Choćby najmniejsze obniżenie cen, 
zd an iem  fińskich eksporterów , pociągnęłoby baissę na 
całej linji, na czem bezw arunkow o ucierpiałyby i ceny 
polskiej produkcji lokowanej w Anglji. Tw ierdzenie 
to w rzeczywistości je s t  poniekąd realne.

Miejmy jednak nadzieję, że taktyka handlowa 
kupców angielskich będzie i nadal bezskuteczną i ceny 
d rew n a  tak  północnego jak  i polskiego nie ulegną zniżce.

Na widowni eksportu drzewnego.
W  po ró w n an iu  z czerwcem ogólna sy tuacja  w e k s ­

porcie drzew nym  nie uległa większej zmianie. W yw óz 
d rew na  n a  rynki zagraniczne odbyw a się w szczupłych  
ilościach i pow odzen ie  w zbycie mają tylko aktualne 
wymiary, szczególnie jeżeli chodzi o Anglję.

Niemcy w dalszym ciągu ujawniają pew ne za in te­
re so w an ie  s o s n ą  w yższych klas oraz papierówką. Po­
mimo to ceny  nie przekraczają poziomu czerw cow ego  
jakkolwiek i do zniżki cen niema uzasadn ionych  widoków.

Nasi ekspor te rzy ,  na  podstaw ie  udzielanych im 
informacji przez P aństw ow y Ins ty tu t  E k sp o r to w y ,  za­
czynają orjen tow ać się w s t r o n ę  rynków  drzew nych

Blizkiego W sc h o d u  tudzież  in teresu ją  się poniekąd 
rynk iem  francuskim, lecz tamtejsi odbiorcy ofiarują 
niższe ceny za surow iec i półwyroby, to te ż  na leży  
spodziew ać się, że po  dokonan iu  n ielicznych tranzakcji 
w końcu czerw ca i w lipcu, rynek  francuski pozostanie 
dla n as  w dalszym  ciągu znikomem źródłem  -zb y tu .

Niezłe pow odzenie  ma rynek  kopalniaków. S p o ­
radyczne  zakupy realizują Niemcy i po części C zecho­
słowacja .

Z  gatunków  drzew a tw ard eg o ,  najlepszy zbyt ma 
dębina, k tó ra  w s tan ie  surow ym  i lepszej jakości od­
ch o d z i  na  rynki niemieckie, jak również i półwyroby 
tego gatunku, lecz te  o s ta tn ie  —  w  ilości s tosunkow o 
niewielkiej.

Kupcy an g u lscy  nie przestali nadal in te resow ać 
się naszą dęb iną ; sprow adzają  do siebie belki i krawę- 
dziaki dęb o w e w ilości znacznie większej niż Niemcy. 
W  ubiegłych miesiącach największe partje  desek  i ła t  
dębow ych zakupili Holendrzy. Na drugie m iejsce, co 
do  ilości zakupionych d e se k  i łat, należy odnieść 
Niemców, a n as tęp n ie  Anglików. O becn ie  ci o s ta tn i  
ujawnili nieco większe za in te resow anie  tym sortym entem .

Niewielkiemu zm niejszeniu  uległ wywóz dębiny 
tarte j  na rynki szweckie. Naogół ceny dębu  surow ego 
i uszlachetn ionego nie wykazały zwyżki, z drugiej 
jed n ak  strony , nasze  sfery kupieckie liczą się z możli­
wością podwyższenia cen  w z iązku z oczekiwanym 
większym popytem.

Deski i łaty gatunków  iglastych, zwłaszcza sosnow e, 
ku p cy  nasi w olbrzymiej częci ogólnego wywozu, lo­
kują na ry nku  niemieckim, jednak  dostaw a tych  p ó ł­
wyrobów os ta tn io  znacznie zmniejszyła się z uwagi na 
wyraźny zanik za in te resow ania  ze s tro n y  importerów 
niemieckich, którzy mają zlecenia na  kupno, niewielkich 
zresztą ,  partji d ese k  so sn o w y ch  bezsęcznych i niezsi- 
n iałe  tarcia zim ow ego.

O to w ar  taki jes t  dziś dość trudno , ponieważ pro­
ducenci wyzbyli się już z jego zapasów . C eny  d e se k  
so sn o w y ch  naogół ustaliły  się na  fbdnym poziomie.

Bale i krawędziaki so sn o w e  lokowano w ubiegłych 
m iesiącach przeważnie na rynku  angielskim, znacznie  
mniej — w Niem czech. O becnie  Niemcy tymi ar tyku­
łami niezbyt się in teresują .

O broty  z Belgją są w dalszym ciągu bardzo mierne, 
chociaż kupcy belgijscy nadal nadsy ła ją  zapry tan ia  co 
do cen i ilości desek  i ła t  tak  dębow ych jak i s o r ty ­
m en tów  iglastych (so sn .  i świerk.)

Czechosłow acja in te re su je  się jeszcze papierów ką 
i w pew nej mierze budulcem.

Ruch budowlany, zasilony kredy tam i,  o s ta tn io  
poważnie ożywił się, co pozwalałoby przypuszczać, że 
odpływ na rynki czeskie  naszego  budulca, nie dozna 
zmniejszenia.

In tensyw nie  pracuje  w  C zechosłow acji  przemysł 
celulozowy i papierniczy; w związku z tern popyt na 
naszą papierów kę nie s łabnie , z drugiej jednak  s t ro n y  
nie u jaw nia  się ten d en c ja  zwyżki cen papierów ki.

SPRAWOZDANIA HANDLOWE.
RYNKI KRAJOWE.

Wyniki sprzed aży  drew na użytkow ego i op a łow ego  
w n ad leśn ic tw ach  państw ow ych.

N adleśn ictw o P ań stw ow e S o le c  D. L. P. B yd goszcz
S u b m is ja  w d n iu  27. lipca  1928 r.

S o sn a  k o p a ln iak i I— III kl. 277.74 m 3 za  m 3 16.90 z ł

N adleśn ictw o P ań stw ow e C zersk  D. L. P . B ydgoszcz.
S u b m is ja  w d n iu  3. s ie rp n ia  1928 r.

S o sn a  ż e rd z ie  1 kl. za  sz t. 2.20 zł
II .. „ 1-40 „
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N a d le ś n ic tw o  P a ń s tw o w e  P rz e w o w n ik  D . L. P . B y d g o sz c z . 
L icy tac ja  w d n iu  4. s ie rp n ia  1928 r.

S o sn a  1 kl. 8,47 0131
»» VII „ 215,10

III „ 739,67 „ (
IV „  50,66 „ J

za  m3 42 41 zl

k o p a l ń .  I - I I  k l .  2 1 4 ,6 0  m3 za m 3 23.20 zł

Notowania oficjalnej Giełdy Zbożowej w Poznaniuj
Cena za 100 kg. netto franco stacja załad., ładunki 

całow agonow e, dostawa natychm iastowa.
dnia 6. 8. 1928 r„ na ż y t o :  37.50—39.00 zł.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
Potrzeby przem ysłu drzewnego. Prezes Rady 

Nacz. Związków Drzewnych w Polsce p- A. Dąbrowski, 
określił na ostatniem zebraniu Komitetu Drzewnego roz­
miar kredytu, niezbędnego do sfinansowania nadchodzącej 
kampanji drzewnej na 200 milj. zł. Drugim i ardzo ważnym 
punktem obrad komitetu Drzewnego była sprawa zastawu 
rejestrowego. Dla całego przemysłu drzewnego j e s t  to 
kwestfa niezmiernie żywotna; brak jednego prawa dla ca- 
łego obszaru Rzeczypospolitej powoduje niejednokrotnie

cały szereg powikłań, mających swoje źródło w różnicach 
kodeksowych trzech dzielnic Polski. Odpowiedni projekt 
noweli został przedstawiony, jednak nie jest pewnem czy 
on uzyska poparcie sfer legislatywnych. Porządek dzienny 
posiedzenia nie został wyczerpany.

Wszystkie najpoważniejsze firmy i związki H  
drzewne, tak w kraju, jak i zagranicą czytają

RYNEK DRZEWNY |
Jeśli chcesz rozszerzyć i ułatwić swe 

stosunki handlowe,

o g ła sz a j  s ię  
w Rynku Drzewnym. □

KALENDARZ TERMINOWY
SPRZEDAŻY DREWNA ZARZĄDÓW LEŚNYCH,

S. =  S u b m isja  
L. =  L icy tacja  
W. =  Z w olnej ręk i

ynk u  D rzew n y m .

o v B liższe .

T  e r in in w . =  W oje­ Rodzaj
n n a i i t n  a

Kopalniaki c  *£ o szczeg . L-
CL

Miejscowość w ó d z tw o D łu ż y c e i in n e  
uży tkow e s ®O-

o g ło ­
s z ę -
n ie

V)

U w a g i

d n ia
N (lokal sp rz e d a ż y ) d . =  D yrekc ja  

L asów  P a ń s tw .
Q o >  ■cc

N
*ao■o

Oet k lasa sz tu k  | m 3 m 3 | m p. m p. Nr. X

9.VI1I.28. 930

1130

T! - 1 
P . N. O b o rn ik i 

(sa la  p. N a ro ży ń sk ieg o ) 
P . N. D ębow o 

(k a n ce la rja )

d . - pozn . 

d . - to ru ń sk a dąb
so sn a

1II-V
I-IV

22,84
151,39

6 8 —

83

81

1038

1017

L

S

na d rew n o  uży tkow e 
i opałow e 

i n a  1215 sz t. ty cz ek  
sosn .

1200 P. N. Jam y
380 388,32(k a n ce la r ja ) d. • to ru ń sk a so sn a I-IV

jaw o r I11-IV 2 1,07
0,96lipa 11 1

dąb 9— 3 6 2 , - 83 1035 S
1200 D. L. P . R adom

881,10(k a n ce l. N. K ie lce) d. - rad o m so s n a
jod ta
buk

o lsza

960,28
369,50

52,69 84 1042 S

10.VIII.28. 1000 P. N. W ronki
224,85 85 1058 i

(k a n ce la rja ) d. - pozn . II-IV 640 L

1100 P. N. Ja c h c ic e
(k a n c e la r ja ) d.- b y dgoska so sn a I-IV 419,60 544,— 85 1055 s

11. VIII.28. 1200 P. N. T w aro żn ica  
(k a n c e la r ja ) d.- b y dgoska so sn a II-IV 1482 741,71 86 1067 s i 281 sztuk żerdzi 

I—III kl. 57.66 m».14.VIII.28. 1200 D. L. P . R adom
856.04
189.05

(k a n c e la r ja ) d. - rad o m . so sn a
dąb 85 1056 s

P. N. Ł opienka  
(k a n ce ia rja ) d. - lw ow ska św ie rk ) 2 5 0 ,- 84 1048 s

na  p n lu ; i n a  1426 s z t .  ła t  
św ie rk , i jo d ł. w  s ta n ie  
w y ró b ., 3100 s z t .  ła t  jo d ł.

jodła i 1
i św ie rk , n a  p n iu .

16.V1II.28. 1200 D. L. P . B ia ło w ieża
2285,75 87 1069

L

(k a n c e la r ja ) d. - białow . św ie rk iS *

12C0 P . N. D rew n iaczk i
264,93 87 1076(k a n c e la r ja ) d .-  to ru ń sk a so sn a I-1V 234 S

17.VI I.28. 1100 P . N. C h y lo n ja
(k a n ce la r ja ) d. - to ru ń sk a so sn a 1-11 35 50,15 87 1073 s d rew n o  p o ch o d zące

18.VIII.28. 1030 P . N. P o trz eb o w ic e
II-IV 896,—

z p o su szu
(k a n ce la r ia ) d . - pozn. so sn a

brzo za  III-IV 357,—
dąb 0,40

w d rzew ie  u ży tk . so sn .klon III 0,23 86 1063 s

23.ViII.28. 1200 D. L. P . S ie d lc e
d . - s ied l. 86 1070 s

11.5 m* brzozy .
na  s p rz e d a ż  p ro d u k tó w  s u -

(k a n c e la r ja ) c h e j d e s ty la c ji d re w n a , 
k a rp in y  p rz e m y s ł, o raz

27.VIU.28. 1200 D. L. P . S ie d lc e  
(k a n c e la r ja ) d. - s ie d lc e

.

\

85 1057 s
w y d z ie rż . te rp e n ty n ia rn ł  

n a  w y d z ie rżaw ien ie
tartaku „Smolarz"
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Notowani* dewiz z dnia 7. sierpnia 1928 r.
Obsługa radiotelegraficzna P. A. T-icznej.

D ewiza

S
to

pa
dy

sk
o

n
t.

P a ry te t 
w z l

N o tow an ia
za

w W ar­
szaw ie

G dańsku B e r lin ie L o n dyn ie N ow ym
Jo rku

P aryżu Pradze Z u rych u W ie d n iu

W arszawa . . 8 100 z ł ___ — — 43.30 11.25 — — 58.20 79.58
Poznań . . • 8 --- 100 z l — — — — — — — —
G dańsk . . • 6 173,52 100 G d. g id . — — 81.30 — . — — — — —
B e rlin  . . . . 7 212,34 100 R. M. — 122.974 — 20.356 23.84 609,— — 123.86 168.72
B e lg ja  . . . . 4 123,94 100 be lg . — — 58.25 34.951 13.91 356.00 — 72.25 98.43
B u ka re sz t 6 17 2 ,- 100 1. — — 2.553 — 0.61 15.60 — 3.16 4.30
B udapeszt . . 6 155,90 100 pengo — — 73.02 — 17.50 — — 90.56 123.38
H o la n d ja  . . • 4 ‘ / i 358,31 100 g id . ho l. 358.00 — 168.18 12.09.37 40.14 1026.00 — 208.55 284.04
Kopenhaga . . 5 238,88 100 k. d. — — 118.84 18.187 26.70 — — 138.70 188.90
L ondyn 47 , 43,38 1 fu n t  sz te rl. 43.29 25.01 203.39 — 4.85 124.24 — 25.22 34.36
Now y Y ork  . . 5 8,9141 1 d o la r 8.80 — 4.1895 4,85.46 — 25.59 — 5,19.47 707.55
P aryż . . . . 37. 172,— 100 fr . franc . 34.86 — 16.375 124.20 3.90 — — 20.31 27.66
Praga . . . . 5 180,62 100 k. cz. 26.42 — 12.417 —  ■ 2.96 — — 15.39 20.96
Rzym  . . . . 5 % 172,— 1001. — — 21 92 92.81 5.23 133.70 — 27.18 37.03
S zw a jca rja  . . 3 7 , 172,— 100 fr.szw a jc . 171.66 — 80.645 25.239 19.25 492,— — — 136.18
S z to kh o lm  . . 4 238,88 100 k. szw. — — 112.09 18.141 26.76 — — 139,02 189.40
W iedeń  . . . 67. 125,43 100 szy ling . 125.76 — 59.08 34.41 14.08 --- — 73 29 --
R e d a k to r  o d p o w ied z ia ln y  ca d e ta l R yn ku  D rze w n e g o  Jó ze f Z ió łko w sk i, ca d e ta l ag lascań  t a d m in is tra c je  w yd aw n ic tw a  E d m u n d  B a r t i

Sikawki do skraplania kultur
przyjmujemy do reparac j i  i prosimy o najwcześniejszą przesyłkę.

SkłidDiu tlaizeizi leinytb RYNKU DRZEWNEGO Poznań, Wielkie Gubiry Ni. 20.
W  num erze 85 Rynku D rzew nego z dn ia  

1. s ierpnia b r. w ogłoszeniu Państwowego  
Nadleśnictwa W r o n k i  o sprzedaży  
drewna użytkowego na dzień 10. s ierpn ia  b r. 
podano w nagłów ku ogłoszenia

„ S u b m i s i a ”  zam iast

„LICYTACJA"
co się n in iejszem  prostuje.

PaAitwowy nadleśniczy.

poszukujemy od natychmiast kupna

ia  300 [Om s o s n o w y c h  desek podłogowym
równolegle obrzynanych 1083

3— 6 m d ług ., p rzeć . d ług . 4,5 m , 12— 20cm szerok. 
z różn icą  |2 cm  wzwyż, p rzeć, sze rokość 16 cm . 
D esk i m uszą być je d n o s tro n n ie  w  100%  zda tne  do ■ 
h e b i  o w 'a n i  a i poch od z ić  -— z z im ow ego  p rze ta rc ia . 
O fe rty  z podan iem  o s ta teczn e j ceny fra n k o  wagon 
m ie jsca  za ładow an ia  uprasza s ię  sk ie row ać do

ZWEiG & LESCHNITZER, Gleiwitz 0 S Karlstr. 4.

Kloce bukowe do przetarcia
św ieżego c ię c ia  o raz 1062

szrzapy świerkowe Ho wyrobu wełny drzewnej
dos ta rcza  po p rzys tę p n ych  cenach

Firma A n n a  S e g a l  Przemysł Drzewny
K R O Ś C IE N K O  obok C hyrow a  M ałopo lska .

Zarząd Tartaku w Buczałach
p K om arno , s tac ja  ko le jow a  K om arn o -B u cza ły  g

przyjm ie do przetarcia
kloce t*arde i miękkie po cenach przystępnych

w na 11
Państwowe Nadleśnictwo PODA NIN

poczta i powiat Chodzież, stacja kolejowa O strów ki
sprzeda  na o g ó ln ych  w a runkach  sp rzedaży d rew na  w yrob ionego , 
obow iązu jących  w D y re k c ji Lasów  P aństw ow ych  w  P oznan iu  na­

s tę p u jące  d rew no  u ży tkow e  z ro k u  gospodarczego 1928 r.

los nr. 1. (powtórna sprzedał) W le ś n ic tw ie  No . a- 
w ieś U jsks  o d d z ia ł 134b, 135 i 136b, 1487 sz tuk  d łu życ  so ­
snow ych o m asie  67415 m 5* k l. I 0.55 m*, k l. II 21.75 m*, 
k l. I I I  552 74 m*, k l. IV  89. 1 m ’  w te rn  d rew na  cho rego  60.12 m*. 
O d leg łość  od s ta c ji ko le jo w e j 10 k im .

P isem ne  o fe r ty  z nap isem  .,S ubm is ja  na d re w n o  u ż y tk o w e " 
na leży  nades łać  do N a d le śn ic tw a  do d n ia  #3—30 Sierpnia 
192Ś r. god z in y  11,30 poczem  n a s ą p i o tw a rc ie  o fe r t .  N a d ­
le ś n ic tw o  n ieod po w ia d a  za jakość d rew na  i d robne  różn ice  w m asie. 
P rze d  o tw a rc ie m  e fe r t  na leży z łożyć w ad jum  w  w ysokośc i do 5 % .

1079 Nadleśniczy Państwowy.

m ii iben
we w szys tk ich  g rubośc iach  p o szuku je  do 
natychmiastowej dostawy

J .  H I R t C H E L  H o l i g r o n h a n d l u n g
D a n z ig -L a n g fu h r H a u p ts tr . 113. 1 0 8 0 ^ ^
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la Polski
su c h e  i b ez  n ieb ie sk ic h  p 'a m ,  z u p e łn ie  bez  skazy, z d ro w e ,  
p ie rw sze j  klasy, lub d o b re j  d ru g ie j  klasy p rz e c ię tn y c h  wy­
m iarów 6 m., 30, 42 i 52 m m . w d u ż y ch  i m a ły ch  i lo śc iach  
możliw ie  na  sk ła d z ie  w m ie j s c u  p o szu k iw an e ,  c e le m  kupna ,  

p rzez  t u te j s z ą  f i rm ę  p rz em y s ło w ą .

Ł ask aw e  o fe r ty  z d o k ład n y m  o p i s e m  k lasy f ikac j i ,  wym isrów , 
i z o s t a te c z n ą  c e n ą  u p r a s z a  s ię  do  Biura O9łoszeń 

..PAR". Aleje Marcinkowskiego 11
pod  nr.  3271. 1078

O00000000COOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOu

Poszukuje sie kupna

p o d k ł a d ó w  k o l e j o w y c h
w e d łu g  p rz ep isó w  n iem ieck ie j  kolei  p a ń s tw o w e j :

Ca 200.000 sztuk sosnowyck podkładów I ki. i 
Ca 100.000 metr. k lei. podkładów rozjazdo­

wych. 3 - 7 m. długich.
W szelk ie  o fe r ty  z p o d a n ie m  o s ta te c z n e j  ceny ,  t e r m in u  dostaw y,  
w a ru n k am i  zap łaty ,  f ran k o  n ie m ie c k a  g r a n ic a  w olne  do w v u o z u  
i też  opłat,  z s t ro n y  n iem iec k ie j  nie o c lone  pod Nr. 1080 do 

Adrr in is trac j i  Rynku  D rzew n eg o .

J .  M A i O W A N I E C  i S k a
<st. Kiwerce-Wołyń)

Tartak przv jm uje  z am ó w ien ia  na  belki, k an tó w k ę  bale
i d e sk i  w ym iarow e so s n o w e  i p o s iad a  na  sk ła d z ie  w w ym ia ­
ra ch  cd  1/2“ d o  4“ s u c h e  d e sk i  i ba le  jes io n o w e,  k lonowe,  
o lch o w e  i su c h ą  s to la rk ę  so s n o w ą  11-ej klasy o raz  p o s ia d a  do 

n a ty c h m ia s to w e j  dostawy: 456
2000 m3 tartych bloków sosnowych

I-II kl. teg o ro cz .  t a rc ia .  P r z e c i ę t n a  d ługość  5,30 m  to w a r  jasny .  
G ru b o śc i  19, 26, 32, 40, 42, 50, 65, 80 m/m
M tr.  kub. 30, 40, 50, 150, 200, 650, 550, 330

P rz e c i ę tn a  sz e r .  26, 28, 30, 40, 41, 45, 47, 50 cm.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

ST. KORALEWSKI, Hurtownia drzewa
POZNAM. Słowackiego 16 - tel. 38-60  

Mam Stale do oddania: p odłogę  na l is tę  i placow ą 
Surow y  to w ar  obrzynany
S to la r sk i  m a te r ja t  d la  zak ład ó w  b u d o w lan y ch  749 
S to la r sk i  m a te r j a ł  m eb low y
M a te r ja ły  t a r t e  l i ś c ia s te :  d ę b in ę ,  b uczynę ,  b rzozę ,  i td .  
K an tów kę  i be lk o w in ę  p lacow ą  i w ed ług  l is ty  

D a j ę  d o g o d n e  w a r u n k i  p ł a t n o ś c i .  — W łasn a  b o czn ica  85.

000000000000000000000000OOOOOOOOOOOOOOOOOO

Zawiadomienie.
W porozum ieniu z W ielkopolską Izbą Rolniczą 
W ydział Leśnictw a w Poznaniu d o s t a r c z a m y

siarczan miedzi
do sk r a p la n ia  kultur

i prosimy o łaskaw e zamówienia. Warunki do­
stawy podamy na zapytanie

M m in litr . Przegląda Leiaiczego i Rynku Drzewnego
P o z n a ń ,  Wielkie Garbary 20

Zakupujemy stale za gotówką \

kopalniaki sosnowe I
świętego dęcia od 8 — 22 cm w czubku

1031 P i s e m n e  oferty  p ro sz ę  s k ie ro w a ć  p o d :  | |

F irm a Rober t  Dupuis,  p o z n a ń , M iń s k a  2" |
^ telefon  nr. 1370 - telegr. Dupuis Poznań. %

I g l a s t e  d re w n o  k o p a l n i a n e
w ed łu g  n a sz y ch  ro zm iaró w  p o ­
r z n ię te  f ran k o  n iem -oo ls .  g ran ica  

k u p u j e  964
H o l z h a n d l u n g  K l a p h e c k .  G m .  b .  H.

O b e r h a u s e n  R h ld

( Ma te r i a ł  stolarski .  I
budowlany.

|  k u p u j ę  i s p r z e d a j e  |

l  Ignacy Konieczny (
=  P o z n a ń  T a m a  G arb .  4 /5 .  =  

S k ła d  drzew a .  858 §j

KIEROWNIK TARTAKU
P o zn ań czy k ,  żonaty ,  42 lata ,  22 
l a ta  p rak t  c h lu b n e  św iad ec tw a  
O b e z n a n y  d o k ła d n ie  z rynkam i 
k ra jo w em i i z ag ra n ic ą  wym ię 
rz an ie  d rz e w a  ok rąg łego  i b r a ­
k ow anie  d rz ew a  ta r t e g o  oraz  
m o n to w an ie  m aszy n  ta r ta c z n y c h
poszukuje posady od 
1. X. 1928 r. O fer ty  do 

Adm. R. D. p o d  nr.  1076

jiiiHiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiniiiniiiiiiiiiiiiiiii^.

I  SZPRYCHY D E B O W E I
=  300 kóp I k lasy  w g ru b o -  ■
jg ś c i - c h  2 x 3  c a le  d ług. s  
s  22 i 24 cale ,  su c h e  3 l e tn ie ,  s  

rów nież  1060 | j

(  dysz le  i  bloctiy b u k .  su che  |
§f m a m y  k o r z y s t n i e  =

do oddania.

1  HURT.DRZEWttfl T.zo.p. Poznań 1
=  S t r z e le c k a  15 Tel .  2014. =

i Poszukuje

i s u c h y  d ę b o w y  
■ to w ar  k locow y
■ i so sn o w y ch  suchych  d e s e k

23 m m  h u b o w a ty ch  
J  ( S c h w a m b re t te r ) .
■ O fe r ty  u p ra sz a  1050

:  K. WOSZCZYńSKI - POZNAŃ
t  Szyperska 21. Tel. 2143 

 .
*
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MASZYNY i URZĄDZENIA
Fabryki Wyrobów Drzewnych w Nakle 

n/Notecia 1081
s p rz e d a je  s ię  czę śc io w o  po c e n a c h  b a rdzo  
—  p rz y s tęp n y c h ,  l ikw idu jąc  całość .  —

O g lad a t  i z a w ie ra ć  t r a n z a k c je  k u p n a  m ożna  cod z ien n ie  poczy­
n a ją c  od 16 b .  m . do d n i a  24 b .  m . n a  m ie i s c n  w f a b ry c e .

■ OOOOOOOOOOOOOOOO MOOOOM -WłOOOOOOOOOOOOOON

Poszukuję suchej

d ę b i n y ,  l i p i n y  i p o d ł o g i
26 i 30 mm. grubej I 731

sosnowych suchych desek
32 i 30 mm., ch u b o w a ty c h ,  ( S c h w a m m b r e t t e r )  O f e r tę  u p ra sz a  
Wojciech Paetz. Poznań, P rz e m y s ło w a  28b, T el .  1412.

Poznańska Spółka Drzewna T A.
P o z n a ń ,  św . M a rc in  52/53

poleca wszelkie gatunki m aterjałów 
stolarskich, budowlanych i kantówki 

z e  s w o i c h  s k ła d n ic e
w P o z n a n iu ,  ul. G łogow ska  109/110, G n ie źn ie ,  P o w id z u ,  No- 
w e jw s ip o w .S t rz e ln o ,  Kruszwicy, . -rodzie ,  S w a rz ę d z u ,  W rześn i ,  

Inow rocław iu ,  Rawiczu,  G ą sa w ie  i P le sz ew ie .  1
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X ł;

ALFONS SPITZER
Hurt .  i e k s p o r t  d n e w a

950

P o z n a ń  S ta ry  R y n e k  37.
Telefon 1782

tiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiitiii! iiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiMiiiiiiniiiiiiBaiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiK'iiiiiiii

F a ch o w iec  d rzew n y
lat  26, p o sz u k u je  pomady w t a r ­
taku ,  b iu rze  lub na  p lacu . O b e ­
z n an y  d o k ła d n ie  z w sze lk im i 
p racam i  w c h o d z ą c e m i  w z ak re s  
ta r t a c z n ic tw a .  W łada  b ieg le  
jeżyk iem  polskim  i n iem iec k im  
M ie jsco w o ść  obo ję tn a .  Z g ło sze ­
n ia  u p ra sz a  s ię  doJA dm in  Rynku 

D rz ew n eg o  pod  nr.  1061.

SIKAWKI d o  s k r a p l a n i a  k u l t u r  s

m a na sk ładz ie  
I przyjmuje
cle reparacji
oraz  d o s ta rc z a
czesci
rezerwowe

S k ł a d n i c a  N a r z ę d z i  L e ś n y c h
„ P r z e g l ą d u  L e ś n i c z e g o * 1 i „ R y n k u  D r z e w n e g o 11 
P o z n a ń !  W ie lk ie  G a r b a r y  2 0 .

Z A K O P U J E M Y  STALE ZA GOTÓWKĘ
obiek ty  l eśne ,  d r z e w o s t a n y  
wszelkiego rodzaju i kopalniaki.

Zachodnie Towarzystwo dla eksportu drzewa i m m .
K R A K Ó W .  DUNAJEWSKIEGO 9

15

Mam korzystnie do oddania 1056

kilka wagonów d ę b i n y
to w a r  m iękki ,  su c h y  i c zę ść  t e g o ro c zn e g o  tarc ia  

w gr. 12, 16, 20, 27, 41, 53, 70, 85 m m.

Tartak parowy, Fr. G a r s z t k a  
Bogusław-Jarocin Wlkp. —  Teł. 44.

KIEROW NIK TARTAKU
poznańczyk ,  żonaty ,  30 lat , z d łu g o le tn ią  p rak ty k ą  s a m o d z ie l  
n ą  na  w iększym  ta r t a k u  na  Po m o rz u ,  o b e zn a n y  d o k ład n ie  
z rynkam i k ra jo w em i i z a g ra n ic z n em i,  POSZUkUje Od­
powiedniej posady od  za ra z  lub późnie j .

Ł ask aw e  o fe rty  pod  nr.  1058 do A d m in is trac j i  
R ynku  D rzew n eg o .

j   . . .
„ZAGRODA**

Poznańska Spółka Budowlana T. A Poznań,
Fr.  R a ta jcz ak a  21 —  Tel .  3582 

Mam y s ta le  do o d d a n ia :  965

surowy towar obrzynany w  wszelk ich  ornh.
materjał stolarski w wszelkich gruD.

d ęb in ę ,  b uczynę ,  b rzo zę ,  dy sz le  b rzozowe,  dzw ona 
b ukow e,  szp ice  dębow e,  k an tó w k ę  i ba lkow inę ,  
p laco w ą  i w ed ług  l is ty  —  cen y  b e z k o n k u re n cy jn e .

K A N T Ó W K Ę
8/10

10/10
10/18
13/13
13/16
16/18
18/21

18 cbm
65 „
67 ..
25 ..
35 ..

7 ..
5 ..

1075

jako  t eż  około 42 cbm  d e se k ,  to w a r  su c h y  sp rz ed a
MAJ ĘTNOŚĆ ŁOMNI CA.

pow ia t  Nowy Tomyśl.

l̂iJlllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllPIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII»

fi N a  « n r 7p H a 7 ! m a “ , n y  tartaczne na I  I hprZcClaZ. rozbiórkę a mianowicie! |
1 trak pionowy szer. ramy 60 cm.
1 trak horyzontalny.
1 wahadłówka,
2 cyrkularki.
1 szpundówka.
1 heblarka oraz 1 dynamo 12 konny

s  W szelk ie  m aszy n y  p o c h o d zą  z Fy. C. B lum w e & Syn i s ą  §1 
w do b ry m  s ta n ie ,  o b e jrz eć  m o żn a  tak o w e  k a ż d e g o  c z a s u  g  

w B iałoś l iw iu  pow. wyrzyski.
Zg ło szen ia  p ro sz ę  sk ie ro w ać  pod  a d r e s e m  

H P a w e ł  Kukl i ński ,  t a r tak  parowy, G niew kow o f |  
pow. Inowrocław. 1040 g

— ulW

IHamy d o  n a t y c h m i a s t o w e j  d o s t a w y  d o  o d d a n i a :  g  
Ca lOOO m3 okrąglaków topolow. £

od 0,60—1,20 m grub.,
ca 200 m3 okrąglaków Jesion.

od 35 cm w c zu b k u  zwyż, 
ca IOoO m3 olchowego mat. tartego

13 — 100 mm., p o c h o d z e n ia  w ołyńskiego,  
ca 5000 m3 sosn. kopalniaków

w całych  d łu g o śc iach ,  
ca IOOO mp. jodłowej papierówki

1 m dług. 1072
Z ap y tan ia  u p ra sz a  s i ę  k ie ro w ać  do

S  F-my KOWOLUK&KOHUT, P r z e m y s ł  D rz e w n y
SkOCZÓW. „Villa"  Górki.

J O Z E F  S CHENK Handel drzewa
P o zn ań  Wiel. G arbary  31 

poleca 1 kupuje i
w szelkie gatunki m aterjałów stolarskich, budo­
wlanych, kantówkę, belki, towary kołodziejskie, 

z swoich składnic:
w P o z n a n iu  ul. W ie lk ie  G a rb ary  i E s tkow sk iego .  470

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

M. MRUGOWSKI
d o s ta rc z a  n a j ta n ie j  820

benzynę, benzol G Śl. i krajowy
Oleje amerykańskie sa m o ch o d o w e  i cy lindrowe,  
O l e j e  k r a j o w e  sa m o ch o d o w e  i cy l ind row e  oraz  
w sze lk ie  p rzybory  do s a m o ch o d ó w  jak  g a b k l .  S k ó r k i  

jelonkowe i t. p.
C a r b i d  -  C a r b o l i n e u m  — K w a s  d o  a k u m u l a t o r ó w .

ó o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o c

Czcionkami D rukarni Rynku Drzewnego T. z o. p. Poznań ulica W ielkie G arbary  nr. 20


